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TEŁŻycie i walka
Bolesława Bieruta
Dobro narodu niemie­
ckiego wymaga szyb­
kiego zjednoczenia
MOłoROWE WYŚCIGI 
(kolumna humoru)

„Nowy świat" 
(tygodniowy dodatek)

Troska o człowieka pracy
o lepsze jego życie i los

jest sprawą najświętszą
Przemówienie Prezydenta Bieruta na akademii w Warszawie

W dniu 18 bm. w 60 rocznicę urodzin Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta odbyła się w Warszawie, sta­
raniem KC PZPR uroczysta akademia.

Na akademię przybył manifestacyjnie witany Prze­
wodniczący KC PZPR Prezydent RP Bolesław Bie­
rut. W akademii wzięli udział: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa, człon­
kowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele stronnictw politycznych, Wojska Pol­
skiego i organizacji masowych.

Przewodniczył akademii Marszałek Sejmu Kowal­
ski

Referat wygłosił sekretarz KC PZPR E. Ochab.
Na życzenia złożone przez przedstawicieli społe- 

czrfństwa odpowiedział Prezydent RP Bolesław Bie­
rut, któremu zgromadzeni urządzili żywiołową owację. 

wzruszeniem 
ta potężna 

zobowiązań i

Jestem do głębi serca 
wzruszony, drodzy moi przy­
jaciele, tak serdecznymi I 
gorącymi wyrazami waszych 
uczuć 1 życzeń z okazji me­
go 60-lecia.

Szczególnym 
napełnia mnie 
fala twórczych 
czynów produkcyjnych, ten 
szeroki, ofiarny odzew mas 
pracujących, które pracą 
swą i serdecznym wysiłkiem 
dla swej Ojczyzny, dla Pols 
ski Ludowej — dają dziś 
wyraz swym uczuciom, wy­
powiadają — jak zawsze — w 
twórczy i dobitny sposób 
swój stosunek do spraw, u- 
znawanych za ważne. A waż­
ną sprawą jest w tym wy­
padku, oczywiście, nie moja 
osoba, nie moje 60-lecie, 
lecz ważnym i istotnym jest 
to, co niewypowiedzianie 
drogie jest dla nas wszyst­
kich: dla partii, dla klasy 
robotniczej, dla mas pracu­
jących, dla narodu idea 
wyzwolenia człowieka, wielka 
Idea socjalizmu. Tą ideą ży­
ła, o nią walczyła przez dzie­
siątki lat polska klasa robot­
nicza, te idee wciela dziś 
zwycięsko w czyn, przekształ­
ca ją w rzeczywistość pod 
przewodem klasy robotniczej 
naród polski.

Oczywiście, idee przeobra­
żają się w rzeczywistość tyl­
ko w procesie konkretnych 
walk klasowych, w których 
kierującą silą jest partia re­
wolucyjna. Wiemy dziś, nie 
tylko z własnych przeżyć, 
ale z doświadczeń historycz.- 
nych zarówno polskiego, jak 
1 międzynarodowego ruchu 
robotniczego — czym jest 
partia rewolucyjna, jaka jest 
jej rola i znaczenie dla zwy­
cięstwa rewolucji proleta­
riackiej, dla realizacji idei 
socjalizmu.

Cóż stanowi o sile naszej 
partii?

O sile jej stanowi więź z 
masami pracującymi w wal­
ce o urzeczywistnienie wiel­
kiej idei proletariatu, idei, 
która ożywia polską klasę 
robotniczą, która tkwi głę­
boko w sercach polskich mas 
pracujących — idei wyzwo­
lenia człowieka z wszelkich 
form wyzysku 1 przemocy, 
idei nieustannego podnosze­
nia dobrobytu mas, wzboga­
cania ich życia, pogłębiania 
kultury.

O sile partii stanowi to, że 
jest ona awangardą klasy 
robotniczej — najbardziej 
rewolucyjnej i przodującej
klasy w obecnej epoce histo- żajacej części swego życia, Nasz naród, który całym stwa oraz członkowie rządu
rycznei O sile' partii prole- bierze za wzór sławną, bo- sercem czerpie z 1000-letnie- z premierem J. Cyrankiewl-
tariatiŁ stanowi to że jest* 1 haterska 1 pełna zwycięstw go dorobku poprzednich po- 'czem na czele, członkowie

ruje się programem, opar­
tym na naukowym poznaniu 
praw rozwoju społecznego, 
że jest jedyną partią toru­
jącą ludzkości drogę w przy­
szłość ku lepszym i dosko­
nalszym formom bytu spo­
łecznego i rozwoju człowieka 
<>u jego najpełniejszej wol­
ności i twórczości. Dlatego 
wzorem i przykładem jest 
dla nas bohaterska Wszech- 
zwdązkowa Komunistyczna 
Partia Bolszewików, która 
pod kierownictwem genial­
nych wodzów proletariatu — 
Lenina i Stalina — stojąc 
na czele mas w okresie Wiel­
kiego Października, pierwsza 
dokonała historycznego wy­
łomu w światowym systemie 
kapitalizmu. To partia pod 
wodzą Stalina zabezpieczyła 
ludowi pracującemu ZSRR 
zwycięstwo w walce 0 zbu­
dowanie nowego ustroju i 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, a dziś kroczy zwycięsko 
ku komunizmowi. To partia 
kierwana przez genialnego 
stratega i wodza — Józefa 
Stalina — zabezpieczyła na­
rodom ZSRR historyczne 
zwycięstwo nad faszyzmem 
w II wojnie światowej, do­
pomogła polskiemu ludowi 
pracującemu i innym naro­
dom do zrzucenia jarzma ka­
pitalizmu, nie szczędzi nam 
? innym narodom braterskiej 
pomocy w naszym budownic­
twie socjalistycznym i spra­
wia, że ZSRR stał się dziś 
ostoją i nadzieją całej postę­
powej ludzkości w walce o 
utrwalenie pokoju światowe­
go. Wznosząc potężne budo­
wle komunizmu i przeobra­
żając przyrodę dla potrzeb 
człowieka, ZSRR pod. wodzą 

iWKP(b) stał się dziś gwiaz­
dą przewodnią, wskazującą

' ludzkości niezawodną drogę
i dalszego wspaniałego rozwo­
ju.

O sile partii stanowi także 
jej organizacja ,jej zwartość 
wewnętrzna, oraz jej najści­
ślejsza więź codzienna z 
wielomilionowymi masami 
bezpartyjnych ludzi pracy, 
jej wczucie się w tętno życia 
tych mas, w ich potrzeby i 
troski, w tym celu, aby umie­
jętnie pokierować walką o 
interesy mas pracujących, o 
ich całkowite zwycięstwo 
zgodnie z wielką ideą socja­
lizmu.

Polski ruch robotniczy, w 
którego zorganizowanych 
szeregach miałem szczęście 
uczestniczyć wraz z wieloma 
towarzyszami obecnymi tu 
na tej sali, w ciągu przewa-

ona jedyną partią która kie- drogę WKP(b). Ód wielkiego koleń, wkroczył od 8 lat na Komitetu Centraln„go PZPR,

• <

i genialnego wodza WKP(b) 
Józefa Stalina — wielkiego 
teoretyka socjalizmu, konty­
nuatora nauki marksizmu- 
leninizmu, opartej na do­
świadczeniach międzynaro­
dowego ruchu robotniczego 
— Polska Zjednoczoną Par­
tia Robotnicza uczy się kie­
rować walką mas pracują­
cych i ich ofiarną pracą nad 
budownictwem fundamentów 
socjalizmu.

A cóż jest źródłem sił u- 
mysłowych i moralnych poje­
dynczego człowieka, źródłem 
jego wzrostu i rozwoju, cóż 
jest źródłem wzrostu i roz­
woju każdego z nas spośród 
wielotysięcznej rzeszy akty­
wistów partyjnych, źródłem 
wzrostu i rozwoju społeczne­
go również każdego w Polsce 
człowieka pracującego — ro­
botnika, chłopa, inteligenta?

źródłem sił umysłowych i 
moralnych, źródłem wzrostu 
i rozwoju każdego z nas są 
idee, o wcielenie których 
walczy nasza partia — kiedy 
jesteśmi stopieni z nią czy­
nem, sercem, i myślą w jed­
ną całość w każdej chwili 
swego życia, jeśli stanowimy 
nieodłączną cząstkę siły par­
tii, jeżeli jesteśmy bezgra­
nicznie wierni jej wskaza­
niom ideologicznym. M.liony 
ludzi bezpartyjnych darzą 
dziś partię naszą bezgranicz­
nym zaufaniem, ponieważ 
dzieje partii, jej walka, jej 
ideologia, jej program, jej 
osiągnięcia, jej wskazania 
odpowiadają ich uczuciom, 
ich potrzebom, ich poczuciu 
słuszności. Ufność mas, ich 
wiara w słuszność wskazań 
partii, poparcie mas dla ha­
seł partii — to właśnie nie­
zawodne źródło jej siły.

Ale dla nas członków par­
tii jest ona ponadto nieza­
stąpioną i nieprzerwaną szko 
łą życia, szkołą hartu bojo­
wego, szkołą myśli i uzdol­
nień osobistych. Jest ona dla 
każdego z nas wielką wy­
chowawczynią, przewodnicz­
ką, źródłem siły i otuchy w 
najtrudniejszych nawet chwi 
lach w życiu. Z uczuciem 
więzi z partią łatwo byłoby 
także zginąć w walce, oddać 
jej ostatnie swe tchnienie, 
gdyby zaszła tego potrzeba.

Ż jej imieniem na ustach, 
za jej'idee — oddawały ży­
cie setki i tysiące najlep­
szych bojowników, najwięk­
szych synów 1 córek polskiej 
klasy robotniczej i narodu. 
Partia jest źródłem kształ­
towania i umacniania naj­
szlachetniejszych uczuć w 
człowieku, ona to umacniała 
w naszych sercach miłość dla 
kraju ojczystego, gorący pro­
letariacki patriotyzm, który 
łączył się nierozerwalnie z 
poczuciem solidarności mię­
dzynarodowej, z wielką in- 
ternacjonalistyczną ideą wal­
ki o socjalizm. Dzięki partii i 
jej bojowej rewolucyjnej ide­
ologii proletariackiej uchwy­
ciliśmy głęboką więź dziejo­
wych losów własnego naro­
du polskiego i jego najży­
wotniejszych interesów — z 
walką klasy robotniczej, z 
wiarą w zwycięstwo socjaliz­
mu.

nową drogę dziejową. Stał 
się on narodem robotników i 
chłopów, którzy zerwali pę­
ta, krępujące ich w ciągu 
wieków i dziś szybko rośnie 
w siły nasza umiłowana Oj­
czyzna. Dzięki nowym moż­
liwościom zdobycia wykształ­
cenia i kwalifikacyj — wy­
zwala ona i wydobywa z mas 
ludowych niezwykłe talenty, 
uzdolnienia i wytrwałość w 
pracy. Otwiera to przed na­
szym narodem olbrzymie per­
spektywy.

Dla nas, ludzi partii, tro­
ska o prostego człowieka, 
człowieka o zwykłym — ale 
jakże czułym — sercu, troska 
o lepsze jego życie, o lepszy 
jego los i przyszłość jest spra­
wą najświętszą.

Tą troską kierujemy się 
również, kiedy nawołujemy 
do wzmożonej pracy, kiedy 
budzimy w sercach milionów 
ludzi poczucie dumy z wyni­
ków swej pracy, kiedy bu­
dzimy pęd do szlachetnego 
współzawodnictwa, kiedy na­
wołujemy do wytrwałości i 
hartu, do przełamywania 
trudności, trudności wzrostu, 
których niepodobna ominąć 
przy tak wielkim zasięgu za­
dań, jakie my mamy przed 
sobą, które musimy i potra­
fimy przełamać szybko na 
naszej drodze do socjalizmu.

Należymy do obozu poko­
ju, do obozu, który poczuwa 
się do odpowiedzialności za 
losy swego narodu i za. losy 
ludzkości, za losy jej kultury, 
za jej obronę przed pożogą, 
rozpaloną przez imperiali­
stycznych ludobójców.

Jest naszą ambicją, aby 
zapewnić obecnemu i podra- 
stającemu pokoleniu pełno 
napięcia i twórczych poszu­
kiwań bogate życie w warun- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ludzie pracy uroczyście obchodzili
00 rocznicę urodzin swsgo Prezydenta

WARSZAWA (PAP)
We wszystkich zakątkach 

kraju uczucia i myśli milio­
nów ludzi pracy miast i '.vsi 
kierowały się w dniu 18 m 
— w 60 rocznicę urodzin Pre­
zydenta, Bolesława Bieruta 
ku Dostojnemu Solenizanto­
wi.

Ludzie pracy na uroczy­
stych zebraniach i masów-

kach manifestowali swą go­
rącą miłość ku Pierwszemu 
Budowniczemu Polski Ludo­
wej. Tysiące załóg robotni­
czych, dokonując w tym dniu 
podsumowania powziętych 
zobowiązań, podejmowało no­
we postanowienia, by czynem 
swym zadokumentować świa­
domą postawę w walce o so­
cjalistyczne jutro naszego

W Warszawie otwarło wystawę
ia PPRz okazji 10-

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm. w b. Pata-j politycznych, związków za- 

ca Radziwiłłów przy Trasie wodowych i organizacji ma­
ły—Z otwarta została zorga- 'sowych. W otwarciu uczest- 
nizozoana staraniem Komite­
tu Centralnego PZPR, wysta­
wa z okazji dziesięciolecia 
Polskiej Partii Robotniczej

Na uroczystość otwarcia 
wystawy przybyli — członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Jady Pań-

przedstawiciele stronnictw

niczyli liczni przedstawiciele 
świata naukowego, kultural­
nego jak również reprezen­
tanci społeczeństwa stolicy.

W imieniu organizatorów 
wystawy przemówił członeK 
Biura Politycznego KC PZPR. 
— Franciszek Jóźwlak — Wi­
told.

Po części oficjalnej zebra­
ni zwiedzili wystawę.

KG Komunistycznej Partii ZSRR
do Przewodnczątrga KC PZPR Bolesława Bieruta

Do
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Towarzysza Bolesława Bieruta
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 

Radzieckiego w dniu Waszego 60-lecia gorąco pozdra­
wia Was — bojowego organizatora i kierownika Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wypróbowa­
nego bojownika o interesy klasy robotniczej i chłop­
stwa Polski, o zachowanie i umocnienie pokoju mię­
dzy narodami, o sprawę socjalizmu.

Serdecznie życzymy Wam dobrego zdrowia i no­
wych sukcesów w Waszej działalności, zmierzającej 
do dalszego rozkwitu bratniej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Komitet Centralny
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Depesza Józefa STAIJIA 
do Prezydenta BP Bolesława Bieruta

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

. Warszawa
W dniu Waszego sześćdziesięciolecia pozwólcie po­

zdrowić Was, Towarzyszu Prezydencie, jako wielkie­
go budowniczego i kierownika nowej, zjednoczonej, 
niepodległej ludowo-demokratycznej Polski.

Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia i sukce­
sów w Waszej działalności dla dobra bratniego naro­
du polskiego i dalszego umocnienia przyjaźni między 
Rzeczpospolitą Polską i Związkiem Radzieckim w in­
teresie pokoju na całym świecie.

J. STALIN

Depesza do Generalissimusa STALINA 
wystosowana przez uczestników akademii 

ku czci 60 rocznicy urodzin
Prezydenta Bolesława Bieruta

Do
Towarzysza Józefa Stalina

MOSKWA — KREML
Zebrani na uroczystej akademii ku czci 60-lecia uro­

dzin Prezydenta Bolesławą Bieruta z głębokim wzrusze­
niem i wdzięcznością przyjęliśmy serdbezne życzenia 
przesłane przez Was naszemu Prezydentowi i Przewodni­
czącemu naszej Tartii, a w jego osobie — całemu naro­
dowi polskiemu.

Naród polski, pod kierownictwem klasy robotniczej 
mógł odzyskać niepodległość i zbudować państwo demo­
kracji ludowej dlatego, że najlepsi synowie naszego naro­
du od dziesięcioleci widzieli przyszłość Polski w nierozer­
walnej współDracy z rewolucja rosyjską, kierowaną przez 
Lenina i Stalina, dlatego, że kraj zwycięskiej rewolucji 
socjalistycznej i narody wielkiego Związku Radzieckiego 
podały w latach najcięższej niedoli bratnią dłoń naro­
dowi polskiemu.

Wasze imię, Towarzyszu Stalin było i jest sztandarem 
walki polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego o lep­
szą przyszłość. Wasze imię, Wasza nauka i przykład 
przyświecały najofiarniejszym bojownikom naszego na­
rodu, wśród których pierwsze miejsce zajmuje Bolesław 
Bierut — wielki budowniczy i kierownik nowej, zjedno­
czonej, niepodległej, Ludowej Polski.

Serdeczne słowa Wielkiego Stalina, chorążego pokoju 1 
przyjaciela narodu polskiego będą 
cem do wzmożenia pracy na rzecz 
nienia przyjaźni narodu polskiego 
Radzieckiego. Pod kierownictwem 
wiernego ucznia Lenina i Stalina 
nasze siły budownictwu Polski socjalistycznej 
pokoju między narodami.

dla nas nowym bodz- 
pogłębienia i umoc- 

i narodów Związku 
Towarzysza Bieruta, 
poświęcimy wszystkie 

i sprawie

narodu, w walce której prze­
wodzi organizator zwycięstw 
polskiej klasy robotniczej, 
Prezydent Bolesław Bierut. 

NarócfNRD 

pogłębia wiedzę 
o Polsce

BERLIN (PAP)
W Berlinie otwarta została 

wystawa pt. „Rzut oka na 
polskie życie kulturalne". 
Wystawa obrazuje zwłaszcza 
dziedzinę teatru i filmu oraz 
ilustruje odbudowę obszarów 
Polski zniszczonych przez 
wojnę.

W salonach klubu pracow­
ników kultury i sztuki w Ber 
linie odbył się z inicjatywy 
N lemieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych i 
Dobrosąsiedzkich Stosunków 
z Polską koncert, w progra­
mie którego wykonane zosta­
ły utwory Chopina i Szyma­
nowskiego. Przemówienie 
wstępne wygłosił sekretarz 
generalhy Towarzystwa — 
Karl Wioch.



Dobro narodu niemieckiego 
wymaga szybkiego zjednoczenia kraju 

Deklaracja rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

Rada Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
na posiedzeniu dnia 17 kwiet­
nia br. omawiała obecną 
nadzwyczaj poważną dla na­
rodu niemieckiego sytuację i 
przyjęła deklarację, która 
głosi m. in.:

Prośba rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
skierowana do mocarstw o- 
kupacyjnych 13 lutego br., 
w sprawie przywrócenia jed­
ności Niemiec i dania naresz­
cie Niemcom traktatu poko­
jowego, odpowiadała jedno­
myślnym pragnieniom i dą­
żeniom pokojowym naszego 
narodu. Rząd ZSRR w swej 
nocie i w swoich propozy-

Załogn Fafuwngu

Gorące uczucia przywiąza­
nia i miłości do Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej 
Prezydenta Bolesława Bieru. 
ta, które znalazły swój moc­
ny wyraz w socjalistycznym 
czynie produkcyjnym jeszcze 
raz zamanifestowała załoga 
Pafawagu na uroczystej ma­
sówce w dniu 18 bm.

W uchwalonym liście do 
Prezydenta RP załoga Pafa­
wagu melduje o wykonaniu 
swych zobowiązań.

I cjach z dnia 10 marca br. li­
znął te sprawiedliwe żąda­
nia narodu niemieckiego i 
zaproponował rządom Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji podjęcie konkretnych 
kroków dla uczynienia im 
zadość. Jednakże rządy tych 
krajów w swej odpowiedzi na 
notę rządu radzieckiego za­
jęły wymijające stanowisko i 
zastosowały taktykę przewle­
kania sprawy, nie wyrażając 
zgody na omówienie radziec­
kiego projektu podstaw trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
1 nie składając swych wła­
snych propozycji.

W nocie z dnia 9 kwietnia 
br. rząd ZSRR zaproponował 
znów z naciskiem, ażeby rzą­
dy czterech mocarstw peł­
niących funkcje kontrolne w 
Niemczech podjęły wspólną 
dyskusję nad projektem trak 
tatu pokojowego z Niemcami, 
jak również nad kwestią u- 
tworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego i przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogólnonle- 
mieckich. Czas nagli i wyma­
ga powzięcia decyzji.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oświad­
cza z całym naciskiem, że 
przeprowadzenie wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich 
uważa za możliwe i nieod­
zowne. Utworzenie dzięki 
wolnym wyborom ogólnonle- 
mieckiego rządu demokra­
tycznego, jako uczestnika 
rokowań w sprawie zawarcia

Budowniczowie

traktatu pokojowego z Niem­
cami, mogłoby już dawno 
nastąpić, gdyby rząd Ade- 
nauera nie uchylał się od 
wszelkiej możliwości porozu­
mienia między Niemcami. 
Uznanie konieczności takich 
wyborów przez cztery mocar­
stwa okupacyjne, jak propo­
nuje to rząd ZSRR, umożli­
wiłoby ich przeprowadzenie 
w jak najkrótszym terminie.

Naród niemiecki powinien 
wiedzieć, co musi uczynić: 
albo naród niemiecki zabie- 
rze głos i rozwinie walkę o 
swe interesy narodowe, albo 
też ludność Niemiec Zachod­
nich wpadnie w pułapkę, 
którą zgotowali mu imperia­
liści amerykańscy, przy czym 
jasne jest, że w tym wypad­
ku przywrócenie jedności 
Niemiec nie będzie łatwą 
sprawą.

Nadeszła chwila czynu dla 
doprowadzenia do jedności 
Niemiec w warunkach poko­
ju i wolności! Patriotyczny 
ruch oporu w Niemczech Za­
chodnich i demokratyczny u- 
strój państwowy w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej muszą być silne i potęż­
ne, aby w pełnym uzbroje­
niu przeciwstawić się pod­
stępnym planom wrogów 
Niemiec 1 udaremnić je.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej wzywa 
wszystkich patriotów nie­
mieckich, aby zjednoczyli się 
w walce o uratowanie naro­
du i o nowe życie w warun­
kach pokoju, wolności i do­
brobytu.

Już 21 powiatów 
zakończyło siewy

W dniach 18 i 19 bm. dal­
sze powiaty woj. poznańskie­
go zakończyły siewy głów­
nych zbóż jarych. Łącznie 
już 21 powiatów zakończyło 
całkowicie siewy. W dniu 22 
bm zakończą siewy trzy o- 
statnie powiaty a mianowi­
cie: Kępno, Trzcianka 1 
Chodzież. Na 377 istnieją­
cych spółdzielni produkcyj­
nych zakończyło siewy 327. 
Do soboty ubiegłej zagospo­
darowano 35% istniejących 
odłogów.

Globalna wartość zobowią­
zań wsi wielkopolskiej w bie­
żącej akcji siewnej wynosi 
w przeliczeniu na pieniądze 
157 milionów złotych. Do 
dnia 18 bm. zrealizowano zo­
bowiązania wartości 50 mi­
lionów złotych.

Z uwagi na słabe rozwija­
nie się ozimin zwłaszcza 
pszenicy, wskazane jest za­
silanie ich pogłównie nawo­
zami saletrzakowymi, które 
są do nabycia we wszystkich ____ . ...
gminnych spółdzielniach. I wszystkim pragnę złożyć naj-

(wł) I gorętsze podziękowanie u-

, (Dokończenie ze str. 1) 
kach pracy pokojowej, opar­
tej na nowych stosunkach 
między narodami, „ których 
wzór daje nam 
zek Radziecki.

Nie ma nic 
szczytnego,, jak 
mu zadaniu i

wielki Zwią-

bardziej za- 
sprostać te- 
pokrzyżować 

zbrodnicze plany podpalaczy 
świata.

Partia nasza 1 jej kierow­
nictwo powierzyły mi, jako 
swemu długoletniemu człon­
kowi, odpowiedzialne zadania 
organizacyjne i państwowe. 
Sądzę więc, że te serdeczne 
uczucia, które z okazji mego 
60-lecia polskie masy pracu­
jące wyraziły nie tylko w 
słowach, ale przede wszyst­
kim w czynach, w pracy pro­
dukcyjnej, w zobowiązaniach 
twórczych i współzawodnic­
twie socjalistycznym dotyczą 
w całości partii, są wyrazem 
uznania dla jej wysiłków i 
zasług. W jej imieniu przede

Życzenia w Belwederze
WARSZAWA (PAP)
18 bm., w 60 rocznicę uro­

dzin Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta, członkowie kor­
pusu dyplomatycznego akre­
dytowani w Warszawie, zło-

eleMrowni giganta Miechowite 
uruchomli przedterminowo olbrzym a tuibin?

Rada Ministrów Niemiec­
kiej Republiki Demokraty­

cznej.
Berlin, dnia 17 kwietnia 

1952 r.
KATOWICE (PAP)
Wspaniałym czynem pro­

dukcyjnym uczcili 60 roczni­
cę urodzin Prezydenta Bieru­
ta budowniczowie giganta 
naszej energetyki — elek­
trowni Miechowice. W prze­
dedniu rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta oddana zo­
stanie do ruchu próbnego 
olbrzymia turbina, najwięk­
sza z dotychczas istnieją­
cych w Polsce.

O przyspieszenie terminu 
uruchomienia turbiny, prze­
widzianego zgodnie z planem 
budowy elektrowni na dzień 
1 maja br. walczyły zwycię­
sko dziesiątki brygad robot­
niczych.

Ukoronowaniem ostatniego 
etapu walki o wypełnienie 
zobowiązań były warty na 
cze.ść Prezydenta Bieruta, do 
których stanęło 46 brygad 
monterów, ślusarzy, spawa­

czy, murarzy i robotników 
budowlanych.

Budowa i ustawianie zbior­
ników wody zasilającej, prze­
widziane na dzień 9 kwiet­
nia br., zostało wykonane 
do dnia 12 marca br. Przy 
tych pracach 7-osobowa bry­
gada montera W. Linka, wy­
konując przeciętnie 182 proc, 
normy, zaoszczędziła 1544 
roboczo-godziny i wykonała 
wszystkie swoje prace o 8 
dni wcześniej niż przewidy­
wało zobowiązanie.

Montaż transportera i śli­
maków do odpopielania kot­
ła, przewidziany na dzień 9 
kwietnia, wykonany został 
do dnia 15 marca br.

W dniu 17 bm. budowni­
czowie elektrowni „Miecho- 
wice“ przesłali Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi mel­
dunek.

Wielka tkalnie* * 
uruchomiono w Turku

*) Niecne zamiary odchyleńców 
prawicowo - nacjonalistycznych 
spaliły na panewce. Komitet Cen­
tralny Partii zdecydowanie potę­
pił na wskroś fałszywe poglądy 
Gomułki na historię ruchu robot­
niczego w Polsce i walkę wyzwo­
leńczą mas ludowych. W drugiej 
połowie 1948 r. Bjuro Polityczne 
Komitetu Centralnego PPR rozwi­
nęło szeroką walkę całej Partii o 
przezwyciężenie 1 ‘ wykarczowanle 
odchylenia prawjcowo . nacjonali­
stycznego. • /

Ludność Turka i okolicz­
nych wiosek otrzymała od 
władzy ludowej w dniu uro­
dzin Prezydenta Bieruta 
wspaniały dar — piękną, 
wielką tkalnię materiałów 
jedwabnych, wyposażoną w 
najnowocześniejsze urządze­
nia techniczne i socjalne.

Oddanie do produkcji tego 
wielkiego obiektu już w dniu 
18 kwietnia br. na miesiąc 
przed terminem, stało się 
możliwe dzięki wcześniejsze­
mu wykonaniu przez załogę 
budowniczych i ekipy monta­
żowe zobowiązań produkcyj­
nych, podjętych dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta.

Dar Premiera 
Cyrankiewicza 
dla sportowców 
zielonogórskich

Premier Józef Cyrankie­
wicz przekazał klubowi spor­
towemu ZS „Stal“ w Zielo­
nej Górze z funduszów Na­
czelnej Rady Odbudowy m. 
st. Warszawy 548 tys. złotych 
na cel odbudowy stadionu 
oraz parku gier sportowych.

Członkowie ZS „Stal“ łącz­
nie z członkami pozostałych 
zielonogórskich zrzeszeń spor­
towych przesłali na ręce Pre 
miera Józefa Cyrankiewicza 
serdeczne podziękowanie, zo­
bowiązując się równocześnie 
do Intensywnego krzewienia 
sportu robotniczego, (tur)

żyli swe podpisy w księdze 
życzeń, wyłożonej w sali pom 
pejańskiej w Belwederze.

W ciągu całego dnia przy­
bywały do Belwederu delega­
cje organizacji politycznych 
i społecznych oraz liczne de­
legacje robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej, Woj­
ska Polskiego i młodzieży, 
składając Prezydentowi naj­
serdeczniejsze życzenia oraz 
przekazując podarki, przygo­
towane na dzień Jego uro­
dzin. Delegacje z dumą mel­
dowały o wykonaniu zobo­
wiązań, podjętych dla uczczę 
nia 60 rocznicy urodzin Pier­
wszego Obywatela Polski Lu­
dowej.

❖
w godzinach wle- 
Prezydent Bierut

UWAGA — 
korespondenci z Gorzowa!

W dniu 22 bm. o godz. 18 
odbędzie się w Gorzowie w 
lokalu klubu przy ul. Łokietka 
nr 28 zebranie klubu korespon­
dentów.

Udział korespondentów wszy­
stkich pism i Polskiego Radia 
obowiązkowy.

18 bm. 
czornych 
wydał przyjęcie w salach Ra­
dy Państwa.

Na przyjęcie przybyli: 
członkowie Rady Państwa z 
Marszałkiem Sejmu W. Ko­
walskim na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu RP 
z Premierem J. Cyrankiewi­
czem na czele, generalicja z 
Marszałkiem Polski K. Ro­
kossowskim na czele, przed­
stawiciele KC PZPR, władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych, oficerowie W. P., 
przedstawiciele organizacji 
masowych, świata nauki i 
kultury oraz przodownicy 
pracy.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego akredytowani w 
Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej atmosfe­
rze.

czestnlkom współzawodnic- 
twa, realizatorom twórczych 
zobowiązań i czynów produk­
cyjnych oraz wszystkim, któ­
rzy w listach, utworach i wyy 
powiedziach, w różnych też 
innych formach nadesłali mi 
wyrazy swych życzeń, po­
zdrowień i uczuć. Co się 
mnie osobiście tyczy, staram 
się wypełniać powierzone mi 
zadania w miarę mych sił i 
umiejętności. Chciałbym za­
pewnić was, towarzysze, że 
niczego nie pragnę więcej, 
jak sprostać godnie tym za­
daniom. :

Oczywiście, zadaniom kie­
rowania polityką partii, za- 
daniom prawidłowego wyty­
czania kierunku rozwoju i u- 
macniania naszego państwa 
ludowego — może sprostać 
tylko jednolity, zwarty, do­
świadczony i zahartowany w 
walce zespół ludzi, tylko ko­
lektyw bezgranicznie wierny 
sprawie proletariackiej 1 
wielkiej idei socjalizmu, u- 
miejący stosować w swej co­
dziennej pracy naukowe me­
tody marksizmu - leninlzmu.

Partia nasza ma taki ze­
spół ludzi — jest nim Komi­
tet Centralny Partii, jej Biu­
ro Polityczne. Kierownictwo 
PZPR strzeże też jak naj­
wierniej zasady sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego 1 ści­
słej współpracy z innymi 
stronnictwami i organizacja­
mi, stanowiącymi oparcie po­
lityczne władzy ludowej. W 
swej codziennej pracy orga­
nizacyjnej i ideologicznej 
kierownictwo partii opiera 
się na ofiarnym wysiłku wie­
lu tysięcy aktywistów, wypeł­
niających z najwyższym od­
daniem wspólną wolę partii, 
która od dziesiątków lat kro­
czy na czele polskiej klasy 
robotniczej, a dziś stała się 
partią, której zaufał naród 
polski, partią bojowników o 
najwyższe potrzeby i cele na­
rodu, o jego siłę, wielkość i 
twórczą, szczęśliwą przy­
szłość.

Konkurs 
popularyzujący / 
zbiórkę odpadków 
organizuje 

„Gazeta Poznańska"
„Gazeta Poznańska”, w po­

rozumieniu z Centrala Od­
padków Użytkowych, organi­
zuje wielki konkurs, mający 
na celu spopularyzowanie 
zbiórki odpadków użytko­
wych. Wśród uczestników 
konkursu zostaną rozlosowa­
ne cenne nagrody, m. In. mo­
tocykl, radio, zegarek, rowe­
ry, 2-tygodniowy bezpłatny 
pobyt na wczasach „Orbisu”, 
nylony, stylony, książki itp.

Konkurs trwa od 20 bm. do 
10 maja.

Życie i walka Bolesława Bieruta6’
W całej pełni wre praca 

nad odbudową gospodarki na­
rodowej. Mamy już czym się 
poszczycić. „Wspólnym wysił­
kiem wskrzesiliśmy życie 
w zniszczonym barbarzyń­
sko kraju. Ożywiliśmy polskość 
na Ziemiach Odzyskanych, na 
których miliony Polaków znów 
żyją 1 pracują dla Polski” — 
mówi Prezydent Rzeczypospo­
litej w orędziu do narodu z 5 
lutego 1947 r.

Wśród ogromu zajęć Bole­
sław Bierut znajduje czas, a- 
by osobiście interesować się 
wieloma ważnym!. szczegóła­
mi budownictwa gospodarcze­
go. Rozmawia z Inżynierami 1 
udziela cennych uwag przy 
ustalaniu planów większych in­
westycji.

Stałą najtroskliwszą opieką 
otacza budownictwo Warsza­
wy.

Bitwa o Warszawę trwa. 
Prezydent czuwa, pobudza, 
kieruje budową socjalistycznej 
stolicy narodu.

„Kiedy 18 miesięcy temu 
weszliśmy do Warszawy śla­
dem zwycięskich oddziałów 
Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego — mówił Bolesław 
Bierut z okazji otwarcia mo­
stu Poniatowskiego w dniu 
Święta Odrodzenia 22 llpca 
1946 i. poprzysięgliśmy
odbudowanie stolicy.' Poprz.y- 

sięgllśmy — mimo, że mogło 
się to wydać szaleństwem...

Ta detyzja była wyrazem 
wiary narodu we własne siły, 
rozstrzygnęła o losach War­
szawy. Po wielu, wielu latach 
będzie można w pełni ocenić 
jej wagę 1 znaczenie. Dziś już 
możemy dostrzec jej skutki 
doraźne.

Warszawa żyje, Warszawa 
się odbudowuje, Warszawa 
pracuje...

W kierowaniu nawą pań­
stwa ludowego Prezydent, w 
miarę postępów odbudowy go­
spodarczej, zwraca coraz ba­
czniejszą uwagę na rozwój o- 
śwlaty, nauki, kultury. Naród, 
który rośnie, wznosi się na 
wyższy poziom, musi być na­
rodem oświeconym, korzysta­
jącym w pełni z dobrodziejstw 
kultury. Polska Ludowa ma 
już wielkie osiągnięcia na 
tym polu. „Po raz pierwszy w 
naszej historii — mówi Prezy­
dent 3 maja 1946 r. — dziec­
ko robotnicze 1 chłopskie nu 
otwartą drogę do nauki i do 
pracy... na wszystkich stano­
wiskach.

Po raz pierwszy w naszej 
historii robotnik 1 chłop Jest 
w Polsce dyrektorem fabryk’ 
starostą, wojewodą, mini 
stretti.

Po ra/ pierwszy synowie ro­
botnik >v 1 chłopów stanowią 
większość w oficerskich szko­

łach odrodzonego Wojska Pol­
skiego, tworząc podstawy no­
wego, demokratycznego kor­
pusu oficerskiego”.

Ale nie dość na tym. t’)/ed 
Polską Ludową stoją olbrzy­
mie zadania na polu krz?Wle­
nia oświaty, kultury, nauki. 
„Rola nauki polskiej w na­
szym układzie stosunków — 
mówi Prezydent na ogólnym 
zgromadzeniu członków Aka­
demii Umiejętności w Krako­
wie w czerwcu 1946 r. — mo­
że 1 powinna być bez porówna­
nia większa niż kiedykolwiek... 
Przed uczonymi polskimi już 
dziś stoi do rozwiązania mnó­
stwo problemów praktycz­
nych”. I Prezydent wylicza 
dziesiątki takich problemów 
których rozwiązanie Jest 
pilne i nieodzowne dla rozbu­
dowy przemysłu 1 rolnictwa, 
stoczni okrętowych, floty mor­
skiej, miast 1 uzdrowisk.

Jak najściślejszy związek z 
codziennym życiem kraju., z 
robotnikam', chłopami i pra­
cownikami umysłowymi mus: 
istnieć również w dziedzin’e 
twórczości kulturalnej. „Trze­
ba, aby nasi twórcy współcze 
śnl pamiętali — mówi Prezv 
dent we Wrocławiu, na otwa^ 
clii radiostacji w listopadzie 
1947 r. — że ich dzieła po 
winny kształtovzać, porywać i 
wychowywać naród. Trzeba, 
aby nasi twórcy, nasza litera­

tura, nasz teatr, nasza muzyka, 
nasz film związane były jak 
najściślej ze społeczeństwem, 
z Jego bolączkami i dążeniami, 
z Jego wysiłkami, z pracą, 
marzeniami, aby wskazywały 
mu drogę, mobilizowały do 
twórczej pracy, aby wydoby­
wały z ludzi najszlachetniej­
sze pierwiastki, stawały się 
bodźcem postępu i doskonale­
nia społecznego”.

♦
Podsumowując z końcem 

1947 roku w orędziu do naro­
du osiągnięcia pierwszego ro­
ku planu trzyletniego, Prezy­
dent Bierut z uzasadnioną du­
mą stwierdził:

„Po raz pierwszy w dzie­
jach Polski wielomilionowe 
masy Jej ludu pracującego po­
czuły w sobie wielką, moco- 
dajną godność rzeczywistych 
obywateli 1 gospodarzy swego 
kraju. To one — te masy ludo­
we tworzą dziś nową historię 
Polski. To Ich praca, Ich za­
pał, Ich oddanie, Ich patrio­
tyzm. ich wiara w piękną przy­
szłość Polski Ludowej jest źró­
dłem siły, źródłem życia, źró­
dłem niewyczerpanych naszych 
bogactw, ' źródłem przyszłego 
rozkwitu ojczyzny...”

W nowej fazie rozwojowej 
naszego kraju w 1948 r„ gdy 
przed Partią stanęło zagadnie 
nie dalszego wypierania ele­

mentów kapitalistycznych 1 za­
ostrzała się walka klasowa, po­
nownie wystąpiły w całej Ja­
skrawości prawicowe 1 nacjo­
nalistyczne poglądy Gomułki 1 
Jego grupy.

U podłoża tych wrogich po­
glądów Gomułki 1 jego grup­
ki leżała nacjonalistyczna nie­
ufność wobec ZSRR i dążność 
do sprowadzenia Polski z Je­
dynej właściwej drogi budow­
nictwa socjalistycznego. Go­
mułka staczał się na pozycje 
obozu Imperialistycznego w 
ślad za zdradziecką bandą Tl- 
to. ‘)

Wiarą 1 siłą tchną słowa 
Bolesława Bieruta wygłoszone 
na zakończenie obrad plenar­
nego posiedzenia Komitetu 
Centralnego PPR w sierpniu 
1948 r„ które rozgromiło od­
chylenie prawlcowo - nacjona­
listyczne.

„Śmiesznymi 1 nikczemny­
mi — mówił Bierut — okazały 
się próby reakcji, spekulują­
cej na perspektywach wahań 
1 rys Ideologicznych w zwar­
tym zespole kierownictwa 
Partii. Polska Partia Robotni 
cza — to Partia posiadająca w 
sobie, w swych kadrach czo­
łowych potężną spuściznę re 
wolucyjnego hartu. którego u 
giąć 1 złamać nie podobna 
Gwarancję nlezłomnoścl ideo 
logicznej Partii stanowi jej 
czujna postawa bojowa, jej ży 

wa, codzienna, łączność z ma­
sami pracującymi, Jej bezgra­
niczna wierność wobec wy­
próbowanych zasad Ideologicz­
nych marksizmu - leninlzmu.

Stąd wniosek wypływający 
ze wskazań 1 dorobku ple­
num dla całej Partii: Jeszcze 
mocniej niż kiedykolwiek 
związać wszystkie ogniwa 
Partii z masami pracujący­
mi..."

Bierut wskazuje, że nie 
wolno zadowalać się dotych­
czasowymi osiągnięciami w 
budownictwie Polski Ludowej. 
Są one tylko zaczątkiem wiel­
kich zadań, które stoją przed 
nami. Zadania te polegają na 
tym, aby znieść 1 usunąć cał­
kowicie upośledzenie człowie­
ka pracy, które pozostawił po 
sobie 1 na którym opierał się 
stary ustrój społeczny. Może 
to być osiągnięte tylko w dro­
dze rozwoju socjalistycznych 
elementów gospodarki narodo­
wej, przez urzeczywistnienie 
socjalizmu.



Z Wielkopolski
Wkrótce już Ostrów otrzy­

ma nową centralną aptekę, 
która znajdować się będzie u 
wylotu ulicy Wrocławskiej i 
placu Stalina. ♦

Zarząd Koła Polskiego To­
warzystwa Lekarskiego w 
Lesznie wykazuje ożywioną 
działalność. W ubiegłym ro­
ku wygłoszono 10 wykładów 
oraz przedstawiono 9 poka­
zów z dziedziny chirurgii. Na 
rok bieżący sporządzono ter­
minarz zebrań i wykładów 
miesięcznych, które zapowia­
dają się ciekawie. Prowadź *0  
je będą: prof. dr Drews, doc. 
dr Kubicki, dr Bylina, dr Ba­
ranowski, dr Wierzejewski i 
inni. (R) *

Wsie powiatu śremskiego 
otrzymały w ubiegłym roku 
za pośrednictwem G. S. to­
wary przemysłowe na ogólną 
sumę 45 milionów zł.

♦

Komitet Rodzicielski Szkoły 
Podstawowej w Rakoniewi­
cach przygotował udane 
przedstawienie pt. „Dziur- 
dziowie” według Orzeszkowej, 
z którego dochód przezna­
czono na zakup pomocy na­
ukowych i dożywianie dzieci 
szkolnych, (kh)

W muzeum 
zorganizowano dwie wystawy 
prehistoryczne pt.: ,.Rzemio­
sło u starych Polan” i „Pra­
dzieje Pomorza”. (R)

*
Na zebraniu miesięcznym 

koła miejskiego Stronnictwa 
Demokratycznego w żninie, 
członkowie jednogłośnie po­
tępili nikczemną zbrodnię 
popełnioną na patriotach 
greckich i wypowiedzieli się 
przeciwko przestępcom wo­
jennym, posługującym się 
bronią bakteriologiczną w 
Korei, (ke) ♦

W ostrowskim Browarze 
zakończono 100-godzinny 
kurs języka rosyjskiego. Słu­
chacze otrzymali zaświad­
czenia uprawniające ich do 
udziału w kursie II stopnia.

*
Obok istniejącej przy od­

dziale Związku Zawodowego 
Kolejarzy w Lesznie sekcji 
pszczelarskiej, założono sek­
cję hodowców zwierząt futer­
kowych, do której zapisało 
się 46 członków. (R)

*
Kaliska spółdzielnia „Pral­

nia" melduje, że plan pro­
dukcyjny w pierwszym kwar­
tale wykonała w 104 proc, (t)

Od chwili objęcia rządów przez władzę ludową kolej­
nictwo chińskie wykazuje szybki rozwój.

Długość linii kolejowych w Chinach wynosiła w czerw­
cu 1951 roku 22 539 km, podczas gdy w 1947 roku o- 
golna długość linii kolejowych wynosiła 6 884 km. 
Pociągi zostały, wyposażone w nowoczesne urządzenia, 
hta zdjęciu: nowy pociąg na linii Pekin—Tien-tsin.

Przykład
godny naśladowania
Przykładem wzorowego 

działacza społecznego w gro­
madzie Wilkowyja (pow. Ja­
rocin) jest nauczyciel szkoły 
podstawowej Ewaryst Jano­
wski. Rozumiejąc znaczenie 
kontraktacji roślin zbożo­
wych rozwinął on działal­
ność uświadamiającą wśród 
chłopów. Na licznych zebra­
niach wyjaśniał korzyści ja­
kie osiąga rolnik biorący 
czynny udział w kontrakta­
cji nie tylko roślin, lecz tak­
że trzody chlewnej, mówił o 
wielkich budowlach socjali­
zmu, o potrzebie zwiększone­
go zaopatrzenia miast w 
mięso.

Wynikiem tych zebrań jak 
również rozmów indywidual­
nych przeprowadzonych z 
chłopami w Wilkowyji, Ciel-

Aktualne zadania młodzieży 
w pracy nad usprawnieniem 
spółdzielczości samopomocowej na wsi

Młodzież zatrudniona w 
spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej niedostatecznie 
do tej pory walczyła o pod­
niesienie poziomu pracy po­
szczególnych placówek Gmin 
nych Spółdzielni. Za mały 
był udział młodzieży ZMP w 
walce o pełne zaopatrzenie 
wsi, o podniesienie poziomu 
pracy kulturalnej i ideolo­
gicznej, wśród pracowników.

Ostatnie dni były okresem 
aktywizacji. W całym woje­
wództwie odbyły się w gmi­
nach narady, mające na ce­
lu mobilizację pracowników 
młodzieżowych, zatrudnio­
nych w spółdzielczości samo­
pomocowej, do wykonania 
zadań 3 roku planu 6-letnle- 
go.

Zwiększenie udziału mło­
dzieży w realizacji planów 
gospodarczych spółdzielni o- 
siągnie się przez podniesie­
nie jej uświadomienia poli­
tycznego oraz przez podnie­
sienie kwalifikacji zawodo­
wych, zwiększenie odpowie­
dzialności młodzieży za pra­
cę GS. Ostrą walkę toczvć 
będzie młodzież o likwidację 
mank 1 wszelkiego rodzaju 
nadużyć. Niezależnie od tego 
młodzież zwiększy udział w

I dział w pracy kulturalno- 
oświatowej oraz w sporcie.

W naradach brali udział 
przedstawiciele ogniw nad­
rzędnych organizacji ZMP- 
owskiej i spółdzielczości oraz 
przedstawiciele czynnika spo 
łeczno - politycznego. Podję­
to szereg ważnych uchwał i 
zobowiązań, dotyczących spo­
sobu wykonania zadań sto- 

Ijących przed młodzieżą. Do 
osiągnięcia jak najwyższego 
poziomu pracy przyczynią się

---_---------------------

szeregu występów 
powiecie chór im. 

zorganizowany

Znany z 
w żninie i 
Moniuszki, 
przy Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców, wystawił „Wo­
dewil Warszawski”. Sztuka 
ta, grana 17 razy, ściągnęła 
do sali Miejskiego Ośrodka

20 KRONIKA
21

Pr£c«wn?cv rcszuMwarl
Kwalifikowanego głównego księgowego zaan­
gażuje natychmiast przedsiębiorstwo państwo 
we. Oferty Głos Wielkopolski dla K914. i

Teatry
OPERA — njedz. g. 19

— „Borys Godunow", 
poniedz. — nieczynna, 
wtorek g.19 — „Hal­
ka", środa g. 18.30 — 
„Bunt żaków", czwar­
tek g. 19 — „Madame 
Butterfly, piątek g. 19
— „Faust" z „Nocą 
Walpurgii" .sobota g 
19 — „Tosca", niedz. 
g. 19 - „Cyrulik Se­
wilski"

POLSKI — niedz. g 14 
i 18 30; wtorek. środza, 
czwartek, sobota godz. 
18.30; niedz g 14 i 
18 30 „Balladyna"

NOWY — codziennie z 
wyjątkiem poniedział­
ku i wtorku g 19 — 
„Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA
— niedz. q 15 30 — 
„Wodewil Warszaw­
ski", q 19 — ..Dwa 
tygodnie w raju", co­
dziennie z wyją‘kiem 
poniedziałku i wtor-

. ku 2 19 — „Dwa ty­
godnie w raju"

MŁODEGO WIDZA — 
niedz. g 15 i 18 „Cza­
rodziejski kalosz", 
wtorek środa, czwar­
tek i obuta qodz. 18 
„Osiem lalek i ieden 
miś" niedz. jodz 15
— „Czarodziejski ka­
losz" q 18 — „Osiem 
latek i jeden miś"

AULA U, P. — g. 11 15 
poranek symfoniczny

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 

niedziela — Gniezno — 
„Próba sił" środa — 
„Szczęście Frania" 
poniedz. Koło — .Pró­
ba sił"

Kina
APOLLO - por. g 10 

„Uczennica la". q. 12 
„Ludzie bez skrzydeł*  
(od lat 141 q 14. 16 
18 i 20 15 „Wielkie 
nadzieje" (od lat 14)

czy 1 w Kątach — 109 go­
spodarzy zakontraktowało 
23,26 ha jęczmienia, 4,25 ha 
owsa, 2 ha wyki i 8,87 ha 
lnu. Wyniki te dowodzą, że 
rozumne wyjaśnianie chło­
pom tych zagadnień, nad któ 
rymi często może nie zasta­
nawiali się — przynosi 
bre rezultaty. (J. R.)

do-

USUNĄĆ 
te niedociqgnięcia

Do przodujących' chłopów w | 

gromadzie Psary (pow. Ostrów) 
należą Stanisław Kowalczyk i 
Piotr Banasiak, którzy wykonali 
wszystkie obowiązki wobec Pań­
stwa i odstawiają po 700 litrów 
mleka miesięcznie. Rolnicy ci, po­
dobnie zresztą, jak wszyscy mie­
szkańcy wioski, narzekają na brak 
środków dezynfekcyjnych przy-' 
datnych w gospodarstwie, zwłasz­
cza w okresie wiosennym. Inne 
zmartwienie chiopów z Psar stano­
wi brak szczepionek surowicy, 
które powinny otrzymać przodow­
nicy weterynaryjni. Większą u- 
wagę na właściwy rozdział towa­
rów winien także zwrócić komitet 
członkowski sklepu gminnej spół­
dzielni. Te wszystkie niedocią­
gnięcia trzeba usunąć! (MP)

•Q

z NIEDZIELA
tT Agnieszki
\ Słońce w.: 4.44

zach.: 19.00
Księżyc w.: 3.17

zach.: 14.18

4.42
3.29

15.44
19.04

Alby PON)EDZI#tEX
Leona

- *«' I -{ ( ( Słońce w.
\ 1 O Ksi-ężyc W.

^ach. 
zach.

Pogodnie lub dość pogodnie. 
Dniem temperatura maksymal­
na od + 14 st. C. na północ­
nym wschodzie do + 22 st. C. 
w głębi kraju. Wiatry słabe z 
kierunków zmiennych.

Dyżur pełnią — Państw. Szpital 
Klin. im. Święcickiego (chi­
rurgia i interna), ul. Przyby­
szewskiego nr 49 (teł. 79 37).

APTEKI:
nr 93 — Wrocławska 31 
nr 104 — Wielka 11 
nr 107 — Matejki 1
nr
nr
nr

nr

109 — A. Lampe 2
115 — Mickiewicza 22
173 — Dzierżyńskiego

275/277
174 — Rokossowskiego 47

częste narady wytwórcze, 
mawianie planów pracy i ich 
wykonania. Ważną będzie ró­
wnież praca propagandowa, 
w dziedzinie popularyzowa­
nia osiągnięć młodzieżowców. 
Rozwijając pracę kulturalno- 
oświatową młodzież przyczy­
ni się do organizowania świe 
tlić, kontrolować będzie ich 
wyposażenie w sprzęt i mate­
riały świetlicowe oraz organi­
zować zespoły artystyczne.

(ipc)

0-

dzie pracy, którzy po tru­
dach całodziennych chętnie 
oddają swoje siły i zdolności 
dla sztuki. Przy otwartej 
kurtynie oklaskiwano mura­
rza Felka — Wacława Kuja­
wę, Helę — Łucję Bykow­
ską, Zofię — Gabryelę Wiś-

Piekne4
zobowiązanie4

Dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
i na cześć święta 1 Maja in­
struktor oświaty, kultury i sportu 
przy Zarządzie Pow. Oddz. ZSCh. 
w Obornikach — Franciszek Kie- 
recki podjął zobowiązanie zorgani­
zowania zespołu tealralnego w sa­
mym mieście powiatowym. Zobo­
wiązanie swoje już wykonał, w 
ciągu 4 dni, tworząc 21-osobowy 
zespół, który pierwsze przedsta­
wienie da 15 ma.a br.

Nadmienić należy, że Fr. Kierec- 
ki założył już 27 zespołów teatral­
nych w powiecie obornickim, któ­
rych 4 zespoły weszły do elimina­
cji wojewódzkiej Festiwalu Sztuk 
Polskich. (pr)

Kultury około 7 tys. widzów. I niewską, Inżyniera — S. Ll- 
Dowodzi to dobrej gry a- ' powicza, ciotkę — E. Herne- 
matorów. Sztukę reżysero­
wał Leon Chrzanowski, a kie­
rownikiem muzycznym był 
znany dyrygent i muzyk Ja­
nusz Lewicki. Dekorację o- 
niedoborów 1 wszelkiego ro­
dzaju nadużyć. Niezależnie

tównę, Roberta — Cz. Czer­
niaka i innych.

Z okazji rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta, zespół 
wystawił Wodewil bezinte­
resownie dla przodowników 
pracy, a to z racji podjętego

od tego młodzież zwiększy u- | zobowiązania, (ek)

2 ślusarzy maszynowych do naprawy maszyn 
do obróbki metali przyjmle zaraz Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w Poznaniu, ul. Kościu­
szki 57. Należy złożyć podanie z życiorysem.

K893

CO - GDZlt - KIEDY
BAŁTYK — por. g 10 i 

12 „Zwycięski powrót" 
(od lat 7) g 15.30, 18 
i 20 30 „Młodość Cho­
pina" (od lat 7)

MUZA — por. g. 10 i 12 
„Konfrontacja", q 14. 
16, 18 i 20 „Na are­
nie" (od lat 7)

R1ALTO — por. g. 10 
„Miasto młodzieży" 
(od lat 12) g. 12 i 14 
— dla najmłodszych 
„Chiński cyrk", g 16. 
18 i 20 „Człowiek bez 

. jutra" (od lat 14)
WARTA — aktualności 

g 10 i 11, młodzieżo­
we q. 14 i 16 „Młodzi 
marynarze" g. 18 i 20 
„Alarm**  (od lat 14|

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 ,,’kdzleje ro 
werów" (od lat 14|

PIAST - g 15, 17 i 19 
—„Wędrówki czaro 

dzieją"
KINO W PUSZCZYKO­

WIE — q. 14. '6 i 
18 30 „Wędrówki cza­
rodzieja"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie 
go I połowy XIX wie 
ku" (godz 10—15). 
RCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Lutego 4Ń43 - 
Wielkopolska • Po 

■nań w doknmenci 
rrrhiwalnym" Ig 10- 
16).
VIETŁICA ART PLA 
STYKÓW ul 27 Gru 
dnia 4 — „Wystaw, 
prac Edmunda Szyftera 
(godz. 10—18)

Radio
PROGRAM H 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8. 17, 24, 23.50.

Koncerty:
6.05, 7.05 — rozryw­
kowy, 8,15 — muzyka 
baletowa, 9 — muzy­
ka klasyczna, 9.45 — 
wieś tańczy j śpiewa 
10.50 (P.) — robotni­
cze zespoły świetlico­
we, 12.15 — poranek 
symfoniczny, 13 30. 
14.35 (P.) — „Uczmy 
się śpiewać". 15 — 
śpiewamy pieśni i pio­
senki, 16.20 (P) —
Poznańskie Tm-jrezy 
Muzyczne, 17 20. 20
— ku czci Avicenny,
21.30 — melodie tane­
czne, 22.50 23.10 —
solistów.

Audycje Inne:

7.55 — kalendarz ra­
diowy, 8.30 — Wszech 
nica Radiow3, 8.50 — 
SKRK, 9.30 - dla
dzieci, 10 — przeqląd 
prasv tołerznei 10.05
— skrzynka ogólna, 
10.20 — naród Pierw­
szemu Obywatelowi,
11 10 — poezja i mu­
zyka. 11 40 — skrzyn­
ka Wszechnicy Radio­
wej. 1152 fP) —
.Sprawa jest prosta"

12 04 — przegląd cza­
sopism, 13.15 — pog 
irzyrodnłcza Pt-
Dzieci słońca". 14 — 
isty radiosłuchaczy 
4 10 (PI — nawęda 
liedzlelna, 14.15 (PI
— tyqodriik dźwięko- 
vy. 14 45 'P) — ra­
fiowe pigułki, 15.15
— dla dzieci, 16 — co 
>rzynoszą nowe „Pro­
blemy" 18 — słucho­
wisko pt. „Czekamy 
na Lefty'eqo", 19 30
— na fali humoru i 
satyry.

Sport:
22 22.30 (P), 22.40
(P.) — reportaż z wy­

ścigów motocyklo­
wych o Puchar Po­
koju.

Poniedziałek 2t bm,

K na

APOLLO — g 16, 18 i 20
— „Wielkie nadzieje" 
(od lat 14)

BAŁTYK godz. 14 —
„Grzesznicy bez winy" 
(od lat 14), g. 16, 18 
i 20 „Wielki koncert"

MUZA godz 16, 18 i 20 
„Przeczucie" (od lat 
18)

RIALTO g. 16, 18 i 20 
„Człowiek bez jutra" 
(od lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Miasto 
młodzieży", q. 18 i 20 
„Alarm” (od lat 14)

FOTOPLASTIKON. ul 
Armii Czerwonej 53 
godz. 10—22 „Indie"

Radio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:

5.05 , 6.30, 7.55, 12.04 
17, 18.50 (P.), 21.
23.50

Koncerty:
5 22 — poranny 6.15
— pieśni polskie, 6.50
— muzyka operetko­
wa, 7 20 — pieśni
różnych narodów
12.15. 12 45 — na
swojską nutę, 13.30 — 
duety fortepianowe 
13.55 — radzieckie
pieśni ludowe, 14.30 
16.35 (P.) — muzyka 
hiszpańska, 17.15 18
— recital skrzypcowy
19 05 (P.) — uczymy 
się śpiewać 19 1 5 (PI
20 15 21 30 — muzy­
ka operowa. 23.05.

Więcej zainteresowania 
czytelnią

Biblioteka Miejska w Koś­
cianie liczy ponad 900 czy­
telników. Dwie trzecie czy­
telników biblioteki to mło­
dzież. Nie zdołano niestety 
wzbudzić , zainteresowania 
społeczeństwa czytelnią, któ­
ra jest i estetycznie urzą­
dzona 1 dobrze zaopatrzona.

Kierowników budów (radio, tele- 1 elektrotech-1 
nlcznych); techników budów, monterów zatru-: 
dni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Tele- i 
komunikacyjnych na prace wyjazdowe. Wyna­
grodzenie w/g stawek budowlanych. Zgłoszę 
nla osobiste lub listowne: Samodzielna Grupa 
Robót Wydzielonych, Warszawa, ul. Ząbków- 
ska 15. K874

LEKARZY SEZONOWYCH 
przyjmuje na Wybrzeże H.S.P. „Fotoplasty!:a“, 

Sopot, ul. Grunwaldzka 4/6.
K877

( e ars -is

Dr med. Andrzej Potyrala, 
adiunkt Kliniki Neurolog cz 
nej, przyjmuje od 16—18: 
Poznań. Inżynierska 3, m. 1. 
____________________ 5339g

Wolne posady

Uczeń krawiecki potrzebny. — 
Poznań Wrocławska 23. 
______________  5425g 
Uczeń kominiarski potrzebny. 
Poznań, ul Dzierżyńskiego 89. 
m__5_____ 4_______ __ 5569g
Technika dentystycznego po­
szukuje zaraz lub od 1 maja 
br., Szalcz’liski, dentysta. Ro. 
goźno Wlkp______ 5447g
Maszynistka potrzebna Oferty 
z krótkim życiorysem do G‘0 
su _Wlkp_dla_ 5595g_______
Gosposia samodz elna potrze 
bna zaraz, okolica Warszawy, 
rodzina lekarza Zgłoszenia 
osobiste: Poznań. Sczanieckief 
2 m. 6 w poniedziałek 21 
bm. godz 17—20 556ig

Ciągnik Deutz, 22 KM. na cho­
dzie. sprzedam Poznań Gro 
bla 2Q________ 5442g
Pianino marki Klingmann — 
sprzedam okazyjnie. Oferty 
Glos Wlkp dla 5606g.
Wędzfsko sprzedam Wilmano 
wicz, Poznań. Engla 7. m. 11. 
____________________ 5568g 
Parcelę blisko Poznania sprze. 
dam. — Oferty Glos Wielko 
polski dla 5582g. _ 
Samochód osobowy matolitra. 
żowy, sprzedam Poznań, te 
lefon 11 49 godz 15—17 
____________________ 5576g 
Maszynę do szycia, gab neto­
wą, prawie nową, sprzedam. 
Poznań-Sołacz. Wielkopolska 7 
m. _3.________________ ?604g
Wózek sportowy sprzedam. Po 
znań. Hetmańska 2a m 1.

5587?

Nauka

rrzymieslecint nowoczesne ko 
respondencyine kursa księgo 
wości ł-ddi skrytka 163

K75?

Osobiste

Obeląę rzucona na ob. Stefa­
nię Bartków ak Wiórek, pow 
Poznań, odwołuję — Teresa 
Woftczak. Wiórek pow Po­
znań 5420g

Sprzedaże

Szafę żelazną. 2-drzw ową, 
2000 X 1000 * 500 mm — 
sprzedam Fr fcawiński. Po 
znań. ul. Czerwonej Armii 68 
 5567g 
Fa „Krosno". Poznań. Libel 
ta 26 zamienia materiały sa 
modziałowe za przędz? wei 
nianą 5537g

Kupna

Lodówkę .,E1ektrolux" na gaz. 
kompresor chłodniczy lub po­
wietrzny, czCiŚci chłodn cze 
kupi Freyer Poznań. Mickie­
wicza 15. warsztat, tel. 10 90. 
____________________ 5559g 
Lodówkę na gaz kupię Oferty 
(Fos Wlkp dla 5377g______
Tkackie grzebienie, długość 
160 kupię. Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 5470g. _____

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik".

Redaguje zespół.
Redakcja Po?nań, ul. Grun­

waldzka 19, II ptr.
Telefony redakcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 
78 76, sekr red. 74-86, dział 
listów j interwencji 78-64, miej­
ski 79-88, dyżurny nocny 64-75, 
nocny (drukarnia 64-72)

Godziny prżyj|"
Prenumeratą ’

„Ruch"
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zlecone;: miesięcznie 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15: 
półrocznie zł 24.30. Tel prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. ŚwiercŁewskiego 3, teł. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono. Zakłady Graficzne 
im Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe. Poznań, 
ul. Wawrzyniak? 39.

K-3-10135

od 10-12 
^^yjmuje PPK 

Po nań, ul Kantaka

Zdobywaj
SPO

Zakład Wylęgowy P.G.R.
Poznań-Dębiec, ul. Rydzyńska 4 

(baralc przy dworcu Poznań-Dębiec) 
sprzedajo w dniach 24 i 25 kwietnia br.

PISKLĘTA jednodniowe 
rasy Leghorn po cenie 4.— zł za sztukę 

K907

15 m wejża ogrodowego 3'4 ca 
la kupią. Poznań, Czerwonej 
Armii 34 sklep galanterii.

557 lg

Zamiana

3-pokoJowe mieszkanie. luksu­
sowe. I pętro. Katowice — 
Siemianowice — centrum, za 
nrenię na podobne w Pozna­
niu. Ot. Glos Wlkp. dla 5498g,

2 pokoje kuchnią zamienię na 
3, 4 kuchnią, ewtl. wykoń­
czę. Poznań, Hetmańska 29, 
m. 5 5560g

Różne
Plisy oszczędnościowe (z pro­
stego klosz) oraz wszelk:e 
inne rodzaje. Krojenie spód­
nic na miejscu. Obchąiganie 
guzików Dla krawczyń ża­
rn ejscowych odbiór w tym 
samym dniu „Hafta", Poznań, 
Stary Rynek 58, I ptr. 5563g

Poznańskie Zakłady 
Przemyku Odzieżo. 
wego im. Komuny 
Paryskiej Poznań, 

Kraszewskiego 21,25 
zakupią

STOPERY
69 ł 100.
Zgłoszenia kierować 

Dział Zaopatrzenia.
K909

Szuka ? o kału
2 osoby szukają, pustego po­
koju 4X5. ewtl. za zwro­
tem kosztów remontu., lub do 
wykończenia. — Oferty Gros 
Wielkopolski dla 5472g.
Solidny poszukuje pokoju pu­
stego lub umeblowanego, ewtl. 
zwrócę koszty remontu, Ofer. 
ty Glos Wlkp. dla 5574g,
Pokoju umeblowanego poszu­
kuję, najchętniej Łazarz — 
Sołacz. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 5583g.

Dnia 18 kwietnia 1952 zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. moja najdroższa mamusia, nasza kochana 
siostra, szwagierka i ciocia śp.

z Lienettów

Maria .faekel
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm.. 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu

W smutku pogrążone 
5614g córka i rodzina.

Dnia 18 kwietnia 1952 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św. 
śp.

ks. prałat Stanisław Krygier
proboszcz w Manlewle

w 73 roku życia, a 49 kapłaństwa.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 22 bm , o godz. 10,00 w Manlewie.

W imieniu duchowieństwa dekenatu szamotulskiego 
5572g ks. Michał Skórnłckl, dziekan.



g

Motory na start!

Z led- 
temu

miewa

o
O
7V^.

Hej, motory na start 
Zaczynamy nasz bieg 

Nastaw dziś maszynę swj 
na pełny gazl

To o pokój jest bieg 

Wszystkie serca na start

A zwycięży ten kto nie wie 
co to lęk!

Pęd; w zawody z wichrem 
śmiało 

Prędzej, prędzej, prędzej pędź*  
Do odważnych dziś należy 
Piękny ten nasz świat!

W przedniej części moto­
cykla umieszczona jest kie­
rownica, posiadająca dwoja­
kiego rodzaju zakończenie: 
lewe i prawe. Ażeby nie nad- 
wyrężać maszyny, jadący 
winien starać się kierować 
jedną i drugą ręką o ile moż­
ności w tę samą stronę. Po­
wyżej motoru znajduje się 
zbiornik z benzyną," którego 
zadaniem jest nadanie ma­
szynie odpowiedniego obcią­
żenia, potrzebnego do utrzy­
mania się na powierzchni 
szosy, U dołu maszyny za­
uważyć można podłużne pas­
mo gazu spalinowego, oto­
czone blachą. Część ta zwa­
na jest z cudzoziemska — ru­
rą wydechową. Umieszczony 
z tyłu błotnik służy do pcha­
nia maszyny.

szą zaletą jest właśnie to, że 
zawsze, kiedy tylko przyjdzie 
nam ochota, o każdej porze 
dnia, zimą czy latem, na wsi 
czy w mieście, możemy go — 
sprzedać, lub zamienić na 
aparat radiowy. MIK

Kocham go ogromnie! Bo 
jakże hie kochać? Jest 

taki piękny! Gdy wyruszając 
na spacer znikam z nim za 
rogiem ulicy, wszystkie kole­
żanki zielenieją z zazdrości. 
O, tak! Zauważyłam już nie­
jedno pożądliwe spojrzenie 
rzucone w' jego kierunku! 
Lecz jego panią jestem tylko 
ja. Bo pomyślcie sami — do­
puścić do niego jakąś inną 
kobietę?! Zepsułaby go tyl­
ko 1 miałabym potem kłopot
z doprowadzaniem go do po­
rządku.

Na wycieczki wyruszamy 
we dw'oje, daleko za miasto. 
Jaki jest wspaniały! I silny 
— że hej. Czasem to się na- 
wret boję. Bywa taki wybu­
chowy, tak łatwo się zapala 
A nuż mnie poniesie i stracę 
panowanie nad nim 1 nad so­
bą? Strach pomyśleć — sam 
na sam z nim, daleko od lu­
dzi...

Ale dotychczas nic takiego 
się nie przydarzyło. Na ogół 
jest posłuszny i uległy. Na 
jedno skinienie ręki przycl- 
cha 1 przygasa. Słowem czy­
ni, co 
mąż.

Raz 
ulicy 
Musiałam zapłacić mandat.

Poniosło go. Jak gdyby ni­
gdy nic, chciał przez okno do 
stać się do gospody! 
wością udało mi się 
zapobiec.

Od czasu do czasu
swoje kaprysy. Zdarza się, że 
nie chce tego, co ja właśnie 
chcę. Zrywa się za wcześnie, 
hałasuje, potem zbyt wcze­
śnie przygasa 1 ustaje. Rozu­
miecie, że nie mogę być wte­
dy w pełni zadowolona...

Ale na ogół nasze współży­
cie układa się jak najlepiej.

Dziś zdaje swój popisowy 
egzamin. Trochę mam tremę, 
bo egzamin ten zdaje publi­
cznie. A publiczności będzie 
bardzo wiele.

Ale chyba nie sprawi za­
wodu ten mój ukochany, naj­
droższy MOTOCYKL!...

NONPAREL

chcę. Jak wzorowy

tylko zachował się na 
bardzo niegrzecznie.

Wiesz najdroższy, 
odkąd kupiłeś motocykl 
poznałam cię z zupełnie 

innej strony...

Jak łię masz Kazik?

— Jak skorupa.
— Co?
— Przecież 

Jak skorupa, 
umyśle.

— Od kiedy
— Skorupa nie, ale ja miałem...
— A teraz już nie masz?
— Straciłem go z chwilą, gdy 

wsiadłem na tego Efena. Jak ja 
mogłem wsiąść na motocykl, to 
jeszcze do dziś nie moeę pojąć.

— Ależ dlaczego, sport motoro­
wy to jeden z najprzyjemniejszych 
sportów-

— Jak dla kogo. Żeby na takiej 
piekielnej maszynie jeździć, trzeba 
mieć końskie zdrowie. Było tak 
Wczoraj spotkałem Grzesia, znasz 
go, Jaskólski. Jechał motorem. 
Cześć Kazik — mówi — gdzie i- 
dziesz, podwiozą cię kawałek. — 
Dziękuję, odpowiedziałem — nie 
jeżdżę takimi szalonymi środkami 
lokomocji.

Grzesio spojrzał na mnie spoj­
rzeniem nie wróżącym nic dobre 
go, wstał i ....wali...

— Ciebie? w co?
— Ależ nie mnie wali znów, w 

tej żyle. O, tu na szyi. To 
tej przeklętej jazdy. Słuchaj 
lej, więc Grześ zerwał się i... 
mie...

— Co łamie, motocykl?
— Nie przerywaj, łamie mn:e w 

lewej nodze. Uh, to ód tej jazdy. 
Przedtem tego nie było. Zaraz, o 
czym ja mówiłem? Więc Grześ zer­
wał się i zaczął mi tłumaczyć, że 
przecież jazda motocyklem to wiel­
ka przyjemność, że umasowienie 
sportu, że przed wojną to on jako 
ślusarz by nie mógł,, ale teraz mo­

mówię 
Rozbity

skorupa

wyraźnie, 
na ciele i

ma umysł.

od 
da- 
ła-

2.
motocyklem jest 

dostęp- 
Trzeba 
trochę 

W eza- 
omljać

Jazda 
jedną z najbardziej 
nych umiejętności, 
posiadać jedynie: 1) 
odwagi, b) motocykl, 
sie jazdy dobrze jest 
przedmioty o charakterze 
stałym np. drzewa, domy, la­
tarnie, aby uzyskać lepszą 
widoczność przebywanej tra­
sy. W razie katastrofy na­
leży maszynę bezwzględnie 
zatrzymać i natychmiast 
stwierdzić, czy ma się w o- 
góle prawo jazdy. Dopiero 
potem można przystąpić do 
zbierania części po b. moto- 

j cyklu. Jeśli w wypadek za­
mieszany jest drugi motocy­
klista, należy go przed kata- 

j strofą wylegitymować.

3.
Uwaga dla nowicjuszy. 

Przy nabywaniu maszyny 
pamiętaj, że najpraktycz­
niejszy jest mały motocykl: 
o wiele łatwiej go pchać pa­
rę kilometrów do warsztatu 
reperacyjnego. Przed wyru­
szeniem w pierwszą jazdę 
nie żegnaj się zaraz z rodzi­
ną. Są bowiem wypadki, że 
z takiej podróży motocykli­
sta jednak wraca.

z pędzącego jnoto

to powiedział? Z 
takie uczucie iak.-

Ja-

że. Jednym 6łowem zaczął mnie 
przekonywać. Stałem niewzruszo­
ny. Wtedy Grześ nie wytrzymał i 
jak nie schwyci mnie za rękę, jak 
nie posadzi na siodełko, ani się 
nie obejrzałem jak ruszyliśmy. Z 
początku przyjemnie się jechało, 
Grześ dodawał gazu, pęd powietrza 
nawet dobrze mi robił. I wtedy 
właśnie poczułem, że ...spadam....

— Zleciałeś 
cykla?

— Kto ci 
krzesła. Mam
bym teraz spadał z krzesła, 
kieś fatalne zawroty głowy.

— Co to mówiłem? Aha, wtedy 
właśnie zrozumiałem, że sport mo­
torowy to po prostu mój żywioł. 
Poczułem, że pęd powietrza mnie... 
dusi...

— Rozumiem olbrzymia szyb­
kość.

— Skąd? co ty wmawiasz ml za 
głupstwa? Dusi mnie w dołku od 
wczoraj. Nigdy tego nie miałem, i 
Poczułem, że pęd powietrza mnie 
oszałamia i zacząłem sie przyglą­
dać Grzesiowi, jakie to na nim ro­
bi wrażenie. Patrzę, a Grześ . . . 
wierzga... Teraz wierzga mi coś w 
wątrobie. O, jeszcze raz! Przed 
tym tego nie miałem. Dopiero po 
tej jeżdzie. Zatem patrzę, a Grześ 1 
uśmiecha się wesoło, zatrzymuje 
motocykl i powiada: chodź, poga­
damy spokojnie. Usiedliśmy i ga­
daliśmy przez cztery godziny

— Gdzie? ,
— Oczywiście w lokalu.
— Teraz wiem skąd, te wszyst­

kie urojone choroby. Ńa pewno za 
mocno „oblewaliście" zgodę... Du- 
żoście wypili?

— On nie pił...
— A ty?
— Ja trochę...
— Ile?
— Pół litra.
— No tak, teraz już rozumiem. 

Zamiast narzekać na choroby, udaj 
się lepiej do przychodni przeciw­
alkoholowej i zostań naprawdę 
sportowcem! TYSKI

Pani szanowna, prędko 
zacznie?
— Przypuszczam, że 

jeszcze z 10 minut będziemy 
musleli poczekać.

— No to póki co, jest moż­
liwość w totka zagrać. Gdzie 
kasy?

— Tu nie ma kas i totali­
zatora.

— Jak to nie ma? To gdzie 
ja jestem, jak pragnę pod­
ziemnej komunikacji. 
Woli czy nie?

— Na Woli, ale...
— Skoro o wiele jeżeli znaj- 

dujem się na torze trawia- 
■sfvm na rak zwanej Woli, to 
gdzie u wielki anieikl są ko­
nie?

— żadnych koni nie ma. 
Za chwdlę odbędzie się wiel­
ki wyścig motocyklowy o Pu­
char Pokoju.

— Pani ładna, czary na 
Grójec, a nie na warszaw­
skiego rodaka. Motocyklami 
będą po trawie zasuwać, po 
tych dołkach, z górki na pa­
zurki, tak? Z kogo pani 
chcesz drakie uskutecznić.

— Ależ ja wcale nie żar­
tuję. Tu rok w rok odbywają 
się wyścigi motocyklowe. A 
że teren falisty, to tym wię­
ksza emocja. Przepraszam 
pana — zdaje ml się, że ja 
pana poznaję. Pan Teoś Pie­
cyk z Warszawy, prawda?

— A jak tak, to co? Za 
ofiarę pomyłki tu jestem, czy­
li tak zwanego prokwikwo. 
Przesiadka mnie wypadła w 
Poznaniu, bo jak raz w dro­
dze ze Szczecina do stolicy 
się znajduję. Wyszłem trosz- 

kle na miasto 1 widzę, że 
sprzed dworca autobusy je­
den za druglem na łeb na 
szyję gdzieś odlatują, oble­
pione ludźmi jak nieszczę­
ście. Za czem zdążyłem za­
pytanie uskutecznić o co się 
rozchodzi, jakieś faceci co za 
mną stojeli dubla mi dali w 
krzyże, bo jak raz pusty wóz 
nadleciał i wpadłem z nimi 
do środka. Widzę, że nie kla­
wo 1 postanowienie robię wy­
siadać, a konduktor zazna-

I

4.
Pamiętaj, że motocykl jest 

dziś nieodzownie potrzebny 
i pomocny nowoczesnemu 
człowiekowi. Jego najwięk-

Na

cza: „Masz pan szczęście, że 
pana wepchli. Inni od godzi­
ny się czepiają i nic. Dwa zło- 

,te się należy.” A dokąd ja- 
dziem? — pytam. „Jak to 
dokąd, na Wolę, na tor tra­
wiasty.” No, myślę sobie, Te- 
oś bądź przytomiak. O wiele 
miejska komunikacja wiezie 
clę na tor trawiasty 1 za dwa 
złociaki zamiast 45 groszy, 
znakiem tego nie wąski wy­
ścig się tam szykuje. W taki 
sposób znalazłem się tutaj. A 
pani szanowna także samo 
na wyścig?

— tak.
’ — Z calem tern majdanem?

— Wzięłam troszkę jedze- 
i nia. bo wyścig trwa długo, a

na powietrzu jeść się chce. 
Proszę, niech pan się poczę­
stuje.

— Faktycznie zagrycha nie 
licha. A będą tu jechali ja­
kieś wyścigowce z Warszawy, 
czy tylko tutejsze?

— Z całej Polski. Z War­
szawy startuje żymirski...

— żymirszczak? No to zo- 
staję. Przyjemnie jest popa­
trzeć jak stołeczny rodak 
spuszcza wszystkim zawodni­
kom knoty.

— Wyniku wyścigów nie 
można przesądzać. My też

mamy doskonałych zawodni­
ków'. O, niech pan tam spoj­
rzy, taki szczupły, śmieje się 
teraz, wńdzi pan, to nasz 
Mieloch.

— Owszem, nie powiem, 
chłopak jak ta lalka, ale ku- 
dy jemu do naszego żymlr- 
szczaka.

— W zeszłym roku Mieloch 
pobił wszystkich.

— Niemożebność. Swoim 
porządkiem u nasz w stolicy 
po takich pagórkach jeździ 
się, owszem, ale w zimę na 
nartach.

— O, zaraz ruszą! Już się 
ustawiają!!!

— Skoro jeżeli regularny 
wyścig się uskutecznia, trze­
ba zacząć od tak zwanego 
startu, taki jest przepis. No, 
żymirszczak, zasuwaj na ca­
łego!

— Mieloch gazu! Mieloch 
gazu!

— żymirszczak! Ale zapy­
cha przed siebie na wariata, 
z fasonem!

— Przejechali.
— No i co teraz będzie? 

Zjechali z pagórka w dołek 
1 nic nie wudać. Ciemna mo­
giła, tylko dym został.

— Jak objadą tor w koło, 
znów się pokażą. To pan mó­
wi, panie Teosiu, że W' War­
szawce takich wyścigów7 nie 
robią?

— Teraz nie robią. Z mody 
wyszli. Ale ładne parę lat te­
mu nazad ścigali się co nie­
dziela na Bielanach. Tam 

■ także samo jest traw'a, pa­
górki, lasek. Ale wtedy ściga­
li się nie na motocyklach, na 
piechtę szorowali. I to się nie 
nazywało „na torze” a na 

i przełaj. Najlepcze smykałkie 
: do wygranej miał mój stryj o

Kropldłoszczak. Co tydzień 
najlepszem zawodnikom na­
grody sprzed nosa sprzątał. 
Aż raz zawzięli się inne fa­
ceci i przed wyścigiem zaga­
zowali stryja w tak zwane 
drobne kaszkie. Już mają ru­
szać z lasku, a stryj o nic, 
tylko krugom sędziego soba­
czy, od szarpanego flimona 
mu wrymyśla. Bo mu się wy­
dało, że ich dwóch stoi i za- 
czem dla pucu w powietrze 
— do hlego celują z pistole­
tów. Och, że w'y — w'oła stry- 
jo Kropldłoszczak — taka 
wasza w te 1 nazad. Nie będę 
detalicznie wyszczególniał 
przy kobiecie, ale stryjo u-1 
miał się wyrażać jak rzadko, i' 
Ma się rozumieć zbiegowisko 
się zrobiło i stryjo był zmu- 
szonem w obronie własnej, 
jak to mówią, użyć siły. Sę- 
dział wypluł trzy górne sie­
kacze, ale stryjo do wyścigu 
już nie stanął, bo go odwio­
zło pogotowie.

— Już jadą! Mieloch, prę- niocna,’ 
dzej, Mieloch prędzej.

— żymirszczak, żymir­
szczak. Gazu, gazu!

— Przejechali. Wie pan je­
stem przekonana, że Mieloch 
wygra.

— Osobiście przypuszczam, 
że w’ątplę. Chyba, że żymir- 
szczakowi w głowie się za­
kręci od tego gibania z gó­
ry na dół i z dołu do góry. 
Chłopak niestary, ale już ła­
dne parę lat jak wyrósł z ko­
łyski. Chcesz pani wiedzieć, 
to nasz żymirszczak ma wy­
grane w kieszeni. O wiele 
jeżeli już trzecie okrążenie 
siedzi Mlelochowi na kółku, 
taklem prawem wasz Mie­
loch będzie u niego ciężko 
przegranemu

— Znowu jadą! Gazu, prę­
dzej !

— Ale ten wasz Mieloch 
L zasuwa, niech go! Od takie-
> go to 
L wstyd.
> Szkoda,

i manto dostać nie 
Przyjemny chłopak, 
że z prowincji...

JASKI

setka 1 |
A ch Jadziu, już wróciłaś? 

Prosto z dworca? Tyle 
mam nowinek. Wszystkie ci i 
powtórzę. Wiesz, opowiadała, 
mi Klarcia... że co? A wi­
dzisz o twoim mężu. Otóż on 

, się nic nie zmienił podczas 
i twego urlopu. Niestety, ja­
kim był takim jest: oliwa! 
Ciągle iylko o tym mówi. O- 
biecał ci? Wiem, widocznie 
wpadł już w nałóg. Wczoraj 
chwalił się do jednego z ko­
legów (Klarcia słyszała to na 

^własne uszy), że nie ma nic 
i lepszego na setkę. Byle była 

tak jeszcze powie­
dział. Co praiuda skarżył się, 
że mu głowa nawala, ale że 

'.mimo wszystko ponad to nie 
\ma nic lepszego. Rozumiesz, 
\ponad „to”! Mówił, że teraz 
chodzi jak pijany, a świat 
widzi na różowo. Podobno 
wygląda i?iteresująco. Zaru­
mieniony, oczy mu się błysz­
czą. Widocznie to od tej wód­
ki... Szkoda mi go. 1 ciebie 
przede wszystkim. Z czego ty 
się śmiejesz Jadziu? No wiesz, 
ja na twym miejscu miała­
bym poważny powód do 
zmartwienia. Co? Ta oliwa, 
o której mówiła Klarcia, to 
rzeczywiście oliwa? Prawdzi­
wa oliwa? Pisał do ciebie na 
wczasy? A po co mu oliwa? 
Do setki? Jakiej? SHL... Ach, 
to on motocykl kupił. Polską 
„setkę”... Dobrze, ale dlacze­
go mówił, że boli go głowa? 
O co? O głowicę? Ach, to ta­
ka część motocykla. Będzie 
startował na Woli? Co też 
może zrobić z człowieka taka 
„setka”...
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